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24 imki z. listów pisanych do Reda- 
„Aktor „x, Podola w roku 1817 (patrz 
; Ner 44. i 45 Gazety W. r. 2.) | 


Namie niłem w liście poedwięrzh 
„że własności przyrodzone. szczegól. 


-ićy zaś utwón i skład poziorhu roze 
„różniaią znacznie Podole od Wołynia. 
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e Sranowiskiem granicy rozdzielaiącćy 


„pod względem fizycznym dwa ościen- 
me Woiewództwa są wzgórza szerzą- 
„we się między Konstantynowem starym 
Międzybożem i Latyczowem, Wzgó- 
rza te maiące spadek ustopniowany 
ku Wołyniowi wznoszą Się zwolna 
ma otaczających ie równinach i two- 
rzą budowę z daleka widzianą, na 
szczyt którćy przybywszy, przeko- 
nać się dopićro można o znacznóy 
ióy wysokości. Są one zakończeniem 
Totrów kn północy, 1 gałęzią Bie- 
skidow składaiącą przedział uważa- 
ny przez Staszica na przestrzeni 
ziem polskich, między strefą zasianą 
= głazami, głazo-łopieniem i przecho- 
wuiącą rudy: żelazne, tudzież strefą 


“obfita w wapienne utwory i zamo» ` 


żną w gniazda drogich ruszców. 


er l 
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GAZETA WIEYSKA. 
| w Warszawie dnia 25. Grudnia Roku 1818. 


re niezdrowie szerzi 
2 nich oraz wytryskuią źrzódła rzek 
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` Praca wszystko sawycięża. o  .*% 


Między ńietni' óbrały sobie! wieczną 


siedzibę dokuczliwe wiatry, i niee 
ustanne zmiany w temperaturze, któ- 
na Podolu? 


w tém kraiu naywiększych i prze- 


PO ślady naydawnieyszych 
„osad, za i | 
"napaści nieprzyiąciela. - 


espieczonych położeniem od 


Wstęp na te góry zwiastuie zara» 


.zem nadzwyczayną płodność z któ« 
„róy pyszni się Podole, i wykrywa 


ich utwor badaiącemu dzieła przyro- 
dzenia. Nikną bowiem u ich podsta- 


„wy, czczę piaski odrodne ziomki 


ziemi naszóy s I martwe głazy iakie- 
mi łono ićy zasiały powodzie, z0-- 
stawuląc mieysce żyznhóćy płonce, 
pod którą rozpostarte gliny, rumy 
z szczątek wapiennych, z twardego 
iłu, warstwy małżów, legowiska ka- 
mienia napiętnowanego wytłokami 
muszli, i zamiecie ;pokruszonego 
kwarcu, dowodzą , iż góry te są 
tworem wody, która zaniósłszy da. 
leko, niepłodne żywioły odmętu, osa. 
dziła w tóm mieyscu pożyteczne ie. 
go zabytki, 
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Przebywszy grzbiet tych: gór otoćzo« 
ny ieziorami i umaiony  roskoszną 
zielonością cechużącą lasy w téy czę- 
ści Polski, wstępnie podróżny mię- 
dzy wąwozy przeciaaiące wschodnią 
okolicę Podola w mieyscach nawet 
nayrównieyszych. "W tych iarach 


obrali sobie siedziby mieszkańce , 


czyli to zwabieni bliskością wody, 


lub też dla schronienia się.przed wia“ 


"trami.  Głębsze ich żapady przecięte 
gcoblami tworzą stawy podobne do 
wzćki spuiącćy się. powoli między gó- 
wami. Po: obudwa:ich-stronath roz- 
legaia się sady. drzew owocowych, 
m śwódka których. przeglądają. strze- 
chy chatek; cerkwie zaś zbudowane 
w. ksztalcie wschodnich świątyń, na 
mieyscach wyniosłych  zasadzonych 
'staremi drzewami, nadaią obrazowi 
rys malarski ijpowabny. „Taka jest 
„postać wsi'od Płoskirowa do Grudka. 
Pierw sze to miasteczko osiadłe przez 
wielkopolanów którzy. w. głąb Rusi 
zanieśli. nadane im od wiekopomnaych 
Jagielłów swubody i/prawa, kwitnie 
dotąd przemysłewa. maystosownićy- 
szym do kraiu, a przecie zupełnie 
mu obcym. „Umieiętny chów bydła 
„ połączony +z handlem cieląt. s S6rów 
1 masla, iest zaletą. tych przybyszów 
, którzy, wierni. w.dochowaniu oyczy- 
stych zabytków , "mazowieckim pro- 
wincyonałizumem. -przemąwiają do 
zdziwionego przechodnia i nie zrzu- 
cili błękitnego koniusza rozróż niaig» 
cego ich od mieyscowych.ziemian, 
-- Pozwól Panie abym. tu wspomniał 
'0 odzieży: ludu. Ruskiego, ` Mały; ten 
ustęp gi żaby do stwierdzenia po- 
wieści Kijowskich kronikarzy, że 


- KR) 

Grecy zanieśli na Ruś razem z świa: 
tłem wiary wiadomości potrzebn.ey- 
sze i wiełe zwyczajów narodowych, 


Zwykłą odzieżą kobiet iest koszulą 


wyszywana na ramionach ezerwoną 


nicią, dwa fartuszki (zapaski) gru- 


bo utkane z wełny różnego koloru. 


w. rozmaite desenie, które pasem 


czerwonym wpół ciała przewiązuią ; 
długa chustka z przezroczystęga płó- 
tna (aamitki) którą głowę raz zwią- 
zawszy'w tył opuszczać zwykły. _No-. 
szenie tóy chustki pozwolone iest ię 
dynie mężatkóm, dziewki zaś zaplą.. 
ią włosy w warkocz, i ten kilkąkro- 
tnie okóło czoła skręceaią: Uzupeł- 
miaią. stróy świąteczny wstążkami 
rozpuszczonemi, wieńcem z bar. 
winku, i maóstwem korali. Mężczy- 
zni noszą zwykle koszulkę ‘krótką 
opuszczoną na szerokie szdrawary , 
i pas czerwony; golą przytym głowę, 


lecz nie za wzorem tatarów, har- 


dziey owszem iak zakonnicy. _, 
- Chcićy teraz przypomnieć sobie 


Panie, co „Azacharsys mówi o odzie- 


by. Greków staroż 1. Cżyliż 
yte odd poza nią 


zasłonę iaką przyodziewały skromne 
Atenki idąc do świątyń? Czyli za- 


„paski ich nie 'są: podobne do fartu- 
"szka Spartanek ćwiczomych w boiu, 
„którym prawodawca zalecał odzićż 
lekką ? czyli plecionki z włosów ulo- 
“zone ma kształt korony, wieńce z 


barwinku podobnego da mirtu,rozpu- 
szczone wstążki, nie przypominają 


stroiu dziewic Arkadyi niosących ofia- 
"ry Bogóm? odsłonienie piersi, króy 
-fałdzisty koszul, niedostateczność 


okrycia, zwiastuią zaiste zwyczalę 
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właściwe  kraióm ciepłóm, i owey 
Grecyi, gdzie piękny.skład ciała czczo- 
úy od medreów nawet,- nie. powinien 
t ukrywać się, Biada iednak żeowe 
Laisi-Aspazye. Podola wdziewaią. nie- 
kiedy żółte. bóty  przeięte od są: 
siedzkich : Tatarów; 1. brzydkie kot 
żuchy przypominające. „że nie ży- 
ią pod. wdzięcznóm. niebćm, Attyki, 
Co do- mężczyzn stróy ich wyobra- 
ża naydoktadnićy owych Królów bar- 
barzyńskich w. niewolą popadłych, 
których posągi: mieszczą, się w Bzy- 
mie na wschodach Kapitolu, obok 
zabytków zwycięzkich Maryusza. 
'Płoskorów. leży: nad. ogromnym 
stawem który słusznie ieziorem. na- 
zwany bydź móże, i szczyelłby się 
niezawodnie z tego.ńazwiska gdyby. 
‘mnóstwo wód wielkich iakiemi przy- 
rodzeńie wyposażyło Wołyń. i Bo- 
dole nie uymowidło im: żalęty w Wy- 
obrażeniu widzów, zbyt, przywy: 
_ kłych do okazałego przedmiotu. Ztąd 
* pochodzi x: że; wiele ogronmy ch. ie 
zior, znane: są iedynie. chciwemu 
mysków łatwych ludowi starozakon- 
nema który monopolium rybałow- 
stwa w całóy Rasi ogarnął. Zwie- 
dzaiąć te okółice „w rozmaitym, kie- 
gutku przyszło mi nieraz ha myśl 
iż połączenie tylu iezior i stawów 
` maiących iednostayną spadzistość z 
północy ku półudniowi, utworzyć 
może kómmtunikacyą wodną między 
*Słuczą i Dniestrem, a tém sposobem 
żawiązać ostatnie ogniwo Żeglugi 
wewrętrznóy, inż: rozszerząnćy 0d 
Buga do Słuczy,, która by w ów czas 
istotnie połączała "morze Baltyckie 
4 Czarhóćm.. Spławność Prypeci bo- 


409 


wiem i Horynia, nie wyjedna sko- 
tków „zamierzonych w utworzeniu 
drogi :wodnćy skierowanćy do Dnie- 
pru, ponieważ kray pośród którego 
Prypeć płynie zupełnie niedostatrmi 
w. zboże, produktem leśnym jedynie 
Rand) „PASA patan; Horyń zaśw 
równćy odległości od Podola będący 

co iOdessa: nie staie się nigdy kana- 
łem spławnym iego płodów; nadto 
ieszcze mimowolna Konieczność spu: ` 
szczania statków Dnieprem dotąd 
nie oczyszczonym ż niebezpiecznych 
progów, i następna przeprawa mo- 
rze ad uyścia: Dniepru do Odessy, 
tamować będą wiecznie ów handel 
przewożony, chociażby nawet istnia- 
ły rzéki; które liares peezgetk w głę- 
bi Podoła służyćby mogły dobezpośre- 
dniego do wiezienia płodów „do Dnie- 
pru.: Nałeżałoby przeto korzystać 


 ztych dróg które przyrodzenieprzy- 


gotowało i wskazało do-użycia, Te. 
mi są Boch i Dniestr. „Aby, iednak 
każda część krain: do udziału dobro. 
dzieystwa przy puszczoną została: po- 
trzebne iest : utworzenie wewnę- 
trznych. kanałów .o których. wyżćy 
namieniłem. Spławność Bohu mie. 
ści się na czele przedsięwzięć: nay po- 
żytecniey szych dla Podola; wielkich 
atoli wymaga nakładów. i pracy dłu- 
gićy. Dniestr owszem iest już spła- 
wnym ; idzie iedynie o zaprowadze- 
hiu Żeglugi którą żadne przeszkody 
ńie tamuią, odkąd Rossyia rozszerzy. 


„ła granice swóie do uyścia Dunaiu' 


Przedmiot/ten zasługuie na zastanowie. 

nie obywateli téy prowincyi, ' dla-: 

dwóch szczegółnićy przyczyn; na- 

przód utworzenie drogi łatwóy do 
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wywiezienia płodów podwoi ' war- 
tość dóbr nieruchomych, i zasili 
znacznie gospodarstwo, wracaiąc mu 
zaiętych dalekiemi transportami rol- 
ników; powtóre, iż utrwalić im nale- 
ży iak nayśilnićy związki handlowe 
z Odessą, których rozerwaniem gro- 
zi ziednćy strony zakwitaiące rolni: 
ctwo na stepach z drugićy założenie 
portu w Galacz. Jeżeli więc ziemia- 
nie Podolscy nie ogarną wcześnie 
handlu Odeskiego, inie uczynią go 
poniekąd wyłącznćm dla siebie, przez 
zadawnienie stosunków, przez zape» 
wnienie sobie zaufania kupców, przez 
regułarność dostawy, i obfitość dowo- 
zu, do czego spławna rzeka iest nie- 
odzownym iiedynym poniekąd środ- 
kiem, przeydzie niebawem ów ob- 
szerny z Odessą handel zbożowy; 
tworca iż tak powiem irękoymia po- 
myślności Podola, w ręce obce: Sta- 
misław August zachęcał iuż obywate- 
li Podolskich do żeglugi na Dniestrze 
w ów czas gdy Cherson był średni- 
t4 handlu czarńomorskiego. Przed- 
sięwzięte w r. 1788 i 1789 doświad. 
czenia uwieńczone zostały skutkiem 
pomyślnym, gdy iednak nie przewo- 
'dniczyła im wyrozumiałość o nastę- 
pney korzyści dla kraiu, łecz iedynie 
madzieia przypodobania się Królowi, 
znikły te pierwiastki w zarodzie, ra- 
zem z tronćm o który opierały się: 
Dokonywał w tém samém czasie Rząd 
Austryacki urządzenie spławu na czę- 
ści Dniestru górnćy, którą do Zwań. 
ca przybywały łodzie solne; towa- 
rzystwo zaś Londyńskie znane pod 
"na wiskiem Kompanii Tureckićy za- 
mierzało oczyszcać dalszy nurt rzeki 


w celu przesyłania tą drogą towarów | 


swych do Carogrodu, alić zawiązane 
tém końcem stostnki zPządem Pol- 
skim, stargały polityczne klęski raku 
1792. Skutki ich trwały na Podolu do 
roku 1813 dla nieporozumienia Hossyi 
z Portą Ottomańską-sprzeciwiaiącego 
się żegłudzę na rzecę pograniczney, 
Gdy te dzisiay ustały razem z potrzebą 
Środków ostrożności przeciw szćrze- 
niu się morowóy zarazy, żegluga na 
Dniestrze pódlega iedynie' trudno- 
ścióm wspolnóm każdćy rzecę nie: 
oczyszczonćy; tę zaś zbyt są drobne 
aby bezzwłocznemu urządzeniu spła» 
wności sprzeciwiać się miały; iakoż 
progi pód Jampolem dziesięć łokci 
wysokie bez zbytnego natężenia uprzą- 
tniońe bydź mogą, zwykła zaś miara 
wody wynosi cztery sążnie w porze 
letnićy. | Dniestr płynie przytem ko: 
rytem prostem, między “brzegami 
ułatwiaiącemi holowanie statkówinie 
ma niebezpiecznćy sparkósci. Alić 
nadto może roższćrzyjem się nad 
przedmiotem którego rozpoznanie na- 
leży do mieyscowych ziemian i do Rzą- 
du opiekuiącego sięich pomyślnością, 


wracam zatym do głównego przed- 


- miotu tych listów. | 


Postępuiąc z Płoskorowa ku zacho: 
dowi wierzchołkiem gór nazwanych 
Miodoborskiemi, przebywa podróżny 
Felsziyn sławny z iarmarków gdzie 
niegdyś Ormiianie i Turcy dowozi. 
li płody wschodniego przemysłu; 
Grodek i Kupin położone w malar- 
skich padołach, i zbliża się ku rozle- 
głćy równinie zaymuiącćy szczyt gór 
pod Horyninem. 

Dwa rodzaie pomników cieka. 
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wych nastręczają się w tem: mieyscu 
przechodniow i. Jedne równie dawne 
jak ziemia którą obległy, są płodem 
przyrodzenia miotanego tworzącą Si- 
łą, drugie nowoczesne, zwiastuią dzie* 
ła ludzkie, wtedy tylko trwałe, gdy 
świadczyć maią o zniszczeniu Lo klę: 
skach narodów. Obok ogromnych 

łazów utworzonych w kształcie pira- 
midalnym i rozsianych pod widno- 
kręgiem w znacznćy rozległości , 
wznoszą Się mogiły. Te monumenta 
Podola 'przypominaiącej długie boie 
` oyców naszych z naiezdnikami toru- 
iącemi sobie przez Polskę, drogę do 
Europy zachodnićy, nie są iednak 
wyłącznie grobowcami; badacze sta- 
rożytności narodowych dostrzegli 
na nich znamiona, wykrywaiące ich 
przeznaczenie, podług których po- 
dzielili ie na trzy klassy. W pier- 
wszym oddziale mieszezą się mogiły 
w prostym] kierunku ku wschodowi 
usypane, ityłe tylko między sobą 
odległe, że z szczytu każdćy, długie 
ich pasmo dostrzeżonóm bydź mo» 
że. Są to wskazówki traktów który- 
mi postępowały koczniące narody, 

otwórzone przez nie, dla wiadomo- 
mości następuiących w ich ślady lu- 
dów, i dla zabezpieczenia się od błę- 
du w wstecznym pochodzie. W dru- 
gim oddziale policzone są mogiły upo- 
minkowe, naywyższe i nayokazalsze; 
usypane winieyscu głównych stano» 
wisk i dla zachowania pamiątki wa- 
żnych wypadków. Podobne mogiły 
usypać kazał Jan Kazimierż gdy roz- 
winął chorągiew zbawienia Oyczy. 
zny na wiekopomnym związku Ty. 
szowieckim , a Piotr W. pod Łabu- 
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niem wróciwszy ż wyprawy przeciw 
Turkóm. Trzeci oddział zaymnie 
mogiły poboiowe, czyli istotne gros 
by nasterczone kością dziadów na- 
szych isrogiego nieprzyiaciela poko- 
nanego ich męstwem: 


Hlorynin leży ma 'posadzie kamie=. 


nia łopiennego który załamuiąc się 
nieco dalćy, utwarza głębokie koryto 
Zbruczy rozgraniczaiącóy dwie części 
iednego niegdyś woiewództwa „, mięs 


- dzy Rossyią i Austryią. W tém miey- 


scu dzielą się także góry na dwie od- 
rogi główne. Jedno pasmo 6 którym 
dopićro mówiłem , szérzy się ku pół- 
nocy; drugie zwrócone ku wschodo= 
wi, zapuszcza się w głąb Podola» 
przecina Powiaty Kamieniecki, Uszy= 
ski, Mohylowski i Jampolski; a na- 


łym zwrotem ustąpiwszy z Ziemi. 


Polskićy pod Jaorlikiem, łączy się 
z wyższemi szczytami rozgałęzionemi 
w Multanach, które przytykaią o 
morze Czarne, i odrodziwszy się w 
Krymie tworzą w ogromnym Czeter- 
daku ogniwo wiążące Tatry z Kauka- 
zem. To pasmo wschodnie; mieśch 
w sobie przedmioty nayciekawsze 
dla badaiącego dzieła przyrodzenia z 
Na nim bowiem dostrzedz może śla” 
dy tćy siły ktora usypała tyle wynio= 
słych szczytów i wyryła mnóstwo 
głębokich zapadów. Rozpozna skład 
gór opławych i przedwodowych; nas 
niesione przez”powódź rumy z dale= 
kich Tatrów, i lite głazy pierworodne 
dzieci tóy ziemi. Zmay dzie w wapien= 
nych utworach rozmaitość cechuiącą 
płody natury, i w rozsypanych Siles 
xach zaród kosztownych Kamieni. Uy- 
rzy węgielziemny w rozpadlinach gór, 


= 
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_stoącysię'z skał okéy w taż z wodą 
źrzódeł, rudy żelazne, Manganez, 


kathień Hałunowy isiarczany y i: ol- - 


brzymie gniazda Alabastru: Niewąt- 
płiwe zaś ślady: zwiastuią mu, że 
Marmur leży tam ukryty, obok soli; 
-Hinnych pożytecznych płodów. 

© Nie sądź iednak Panie z tego wy” 
liczenia darów, iakiemi przyrodzenie 
wyposażyło Podole, iż. mieszkańcy 
iego korzystać z nich uinieią. Nie są 
im nawet znane owe skarby, i nie 
_ troszczą się'o nie, ponieważ dostatek 
zatarł między mićmi wszelki prze: 
mysy i mie mnićy dzielnie od wro» 
dzónego lenistwa przyczynia się do 
pielęgnowania ciemnoty; Ziemianie 
Podołscy rozwiązali zagadkę. że-czło- 
wiek żyć może: bez zawodu i. obywać 
się wsżelkićy czynności: moralnćy. 
Jakoż: gospodarstwo samo; to główne 


zatrudnienie Polskich oby wa teli, zays 


muiiącóm bydź przestaię w owych 
szczęśliwych krainach o gdzie na: uro- 
dzaynćy. do xbytku ziemi: znayduie 
się klassa, którą wyręczyć się można 
mawet w myśleniu, Adlić szzćrzą Się 
iakieś powieści o zamierzonćm nada- 
niu téy Klassie bytu swobodnieyszę- 
go; ieśli by sętę sprawdziły ocknia- 
na zostańię Klassa piórwsża z snu 
przyjemnego, i uwyrzy przed sobą 
simutnią komiecżność pracy, którą nam 
biednym na piasku osadzonym rolni. 
wómw szyderskich ucinkach dotkli- 
wie przyporć zwykła: | 
Jak kolwiek zfazu utyskiwad bg- 
dą na podobną: nowość, przyuczeni 
do ofyentałnóy wygody obywatele, 
życzę im szcżórze tey odmiany; skut- 
kiem ióy bezpośrednim, bowiem bę- 


dzie polepszenie gospodarstwa ,: nie. 
doskonałego z tóy medewszystko 
przyczyny,” że! niestosowny ogrom 
własności. gruntowćy w iednym ręku 
umieszczońy, tamuie wszelki prze; 
niysł i usuwa nieiako potrzebę popra» 
wy. /Z nowego porządku wypłyną 
koniecznie nowe wypadki, że zaś ce 


ich szłachetnieyszy będzie od istną. - | 


cego- dzisiay, powątpićwać nie mo» 
żna © pomyślnych iego skutkach. 
"Takie myśli zaymowały mię. w 


«czasie Podróży ku Czarnokozieńcóm: 


sławnóm z [omów Alabastru. Przer- 
wał ie widok niespodziewany , spra» 
wdźaiący. niejako marzenia zuchwa- 
łóy wyobsaźni ; miasto zwykłćy kor 
palniszktórćy mozolnie:dobywa gór- 
ńik płody ukryte: w głębi ziemi, uy- 
rzałem ogromną skałę litego *Alaba" 
stru: zalegalącą brzeg Zbruczy, istwo- 
rzącą wał wysoki, śnieżystą. biało- 
ścią i świetnym połyskiem rożró- 
źniony odrotaczaiący ch go przedmio- 
tów. Zmióy: to skały odrywaią się za 
pomocą prostych narzędzi sztuki Ala- 
bastru przydatue do naywiększych 
stółpów i'posągów. - Jeżeli Wlochy 


„akazuią przechodniowi górę. Alaba. 


strową pad /elterra, szczycić się mo- 
$ë- nawzaiem. Polska: z ziawiska nie 
mmićy osobliwego. . Alić. czarodziey. 


„skie kunszła przyszły. w pomoc zie- 


mianóm Auzony i do uświetnienia ich 
oyczyzny, gdy tém ozasem nasze skar- 
by ukryte w nieludnym zakącie, ob. 
cóm są poniekąd przedmiotem dla 
mag samych. Niech mi są godzi 
wezwać. w te mieysce Minerałogów 
naszych: znaydą tam. nie jeden cie. 
kawy . przedmiot, i; nauczą właści. 


cieła tych dóbr, że mógł Tepiéy urzą- 


dzić swoie górnictwo, i nie na sà- 


mym handlu oem poprzestać. 
| Szerzą się p 


którego wyrabiano dawnićy wLwo- 
wwie piękne lampy iurny; alić iak 
słyszę oschło to zrzódło przemyslu, 
dla niedostatecznego odbytu iego pło« 
dów iw kraju i niebezpieczne: 
go współubieżnictwa z fabrykatami 
bcemi.. Straże przygraniczne roz- 
stawione nad Zbrucza tamuią silnićy 
niżeli ta rzóka przeiście podróżne 
g0; zwróciłem zatym pochód móy z. 
zachodu ku wshodowi, a zmierza- 
iąc brzeg: Zbruczy i Dniestru śpie- 
sznym krokiem, „obeyrzawszy ie- 
dnego dnia krayce dwóch państw, 


-pozorówiwszy Niemca 1 Wołocha czu- 


wałących w tym. cyplu, gdzie.Buropa 
barbarzyńska styka się z Europą ucy- 


wilizowaną , stanąłem pod Źwańcem.. 
widzieć 


Z tego mieysca daie się y 
Chocim starożytnia stolica Seraskierów 
w Multanach, i roskosznóy krainy 
nazwanćy Raig, gdzie Turcy mieli 
do roku 1806 siedziby przyiemne i 
gospodarstwo bydlane rzadkićy. pię- 
kności. Wznoszące się Meczety nad 
domami pokrytemi dachówką nada- 
ią tey osadzie znemie właściwe 
grodóm wschodaim: iakoż Chocim 
był istotnie oryentalnym  miaste- 
czkićm  zaludnionym  narodowca- 
mi zgromadzonemi z rozmaitych kra- 
iów podległych Porcie, dopokąd bu- 
rza miotaiąca polityczną budowlą w 
świeżo upłynionćy przeszłości, nie 
wywaliła iéy w tem mieyscu 2 posa- 


dy. Z ustąpieniem ludności obcćy 


tamtey stronie Zbru» 
czy podobne gniazda Alabastru, z. 
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stracił Chociii zaletę swoj i mieści 
„się "dzisiay w diczbie  «srońutnentów 
zagęszczonych do zbytku +w czasach 
dzisieyszych, które świadczą o.prze- 
'szłości nie rok uiącnie'na przysziość. 

"Nasycony widokiem: Multańskićy 
«ziemi , t świetney 'w dzieiąch oyezy- 
stych okoliey, przechowniącćy pa- 
amiątkę boiów opiówanych przez. 
„Krasickiego, zapuściłem się w,doli- 
mę przecinaiącą przestrzen- między: 
Zwańcem i amieńcem y a utworza- 
nóy iakby z przeznaczenia na,owo- 
cowy ogród. Niezawiodła rzeczywi- 
stość powziętą zweyrzenia „nadzie- 
ię.  Wyborne owoce, mielony siat- 
buzy: "załegaiące ziemie, brzoskwi 
"wystawione koreami na przedaż,znię- 
woliły mię do zazdrości, iż dolina ta 
zasilająca Kamieniec swoiemi skar- 
(bami nie leży pod Warszawą. Przy 
-pomniawszy zaś sobie: w, tóm miey- 
scu pogcdnieysze niebo iczasy szczę- 
śliwsze, przyprawiłem,wyborną Po- 
łentę nieustępującą-w dobroci Wene- 
ckićy. o Cx. RM 

Posilony i wesoły udałem śię ku 


Ńamieńcowi, zkąd późnićy doniosę 


o.tóm starożytnym o0yczyzny przed- 
murzu.. : 
G. 


„Wzgląd łaskawy Publiczności 
umielącey cenić przndsięwzięcia ma- 
iące w celu pożytek powszechny, 
wkłada na mnie obowiązek wdzięczno- 
ści, którą przy kończącym się To- 
mie drugim Gazety Wieyskićy wy- 
nurzyć znaydnię sposobność: zachę: 
cił mię oraz do następnego wyda- 


wania tego pisma. Zaprowadzony 
porządek w składzie przedmiotów, 
. wielość materyałów zebranych z 
pism naynowszych, naybardzićy celu- 
iących w naucę gospodarstwa, utrwa" 


lone związki z osobami których świa- 


da krytyka kierować może piórem 
Redaktora, i korrespondencya ob- 
szórna w przedmiotach dotyczących 
-bytu i stosunków ziemian Polskich, 
“są dla mnie rękaymią co do wypeł- 
nienia przyjętych obowiązków. Pra- 
cę moią iakkolwiek usilną utrwalić 
atoli może iedynie udział: światłćy 
publiczności: -Niech mi się godzi 
przeto powtórzyć wyrazy zwrócone 
dawnićy doszanowanych obywateli, 
6 wspieranie mię w zawodzie maią= 
cym w celu polepszenie, bytu ludu 
"wieyskiego w względzie moralnym i 
fizycznym i zwrócenie na los iego 
baczności, tych mieodrodnych Pola- 
438 T Í i 
w Warszawie 


ra 25. Grudnia 1818: 


Koniec Tomu drugiego. 


"Wey* 


ków o dobro oyczyzny zawsze trož 
skliwych, których w każdym oby» 
watelu poznawać można. 

Uczynione podatki końcem udo: 


„skonalenia treści pisma, są tak ści: 
„śle połączone z obowiązkiem mcim 
iż nie podwyższyłem z tego powodu 
„ceny prenumeraty na rok nas 
„w ciągu którego (iak to iuż kilkakro> - 
tnie oświadczyłem ) Redakcyia dołą. 
czać będzie ryciny ulepszonych na- - 


tepny, 


rzędzi rolniczych: Ilość prenume« 


rat okaże, czyli ziści się nadzieia po% 


lepszenia edycyi. ~ Ga 
, Każdy urząd pocztowy przyimu- 


ie prenumeratę na rek cały r819g w 


cenie zł. polsk, 24, — i na dwa To- 


my: zroku 1817 i 1818 w cenie zł. 


polsk. 18. -za każdy, i wydawać obo- 


„wiązany numera: bieżące, iako tóż 


Tomy, bez 


żadnóy opiaty poczto= 


Wydawca «Gazety . Wieyskiży: % 
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